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KURYER LITEWSKI
w  W ilnie w Piątek dnia 26 Kwietnia v. s. 1829 Roku.

K  r ó l b w s t w o  « P o l s k i e *

TT arszaw a dnia 28 kwietnia*
(e Gazety K arszawskiey*).

Towarzystwo Królewskie Warszawskie Przy­
jaciół N0uk odbędzie posiedzenie publiczń/i w na­
stępujący Czwartek, (w rocznicę swego ustano­
wienia) ilnia 3r> kwietnia 1829 roku. 1) Prezes To­
warzystwa Julian IJrsyn Niemcewicz zagai posie­
dzenie* 2) Professor U ni w. W a r.  Krystyn Lach  
Szyrm a  , przymówi się w imieniu no#» o obranych 
Członków. 5) Rek t i r  Uni w* W'ars z. X. W  oyciech 
Szweykowski, przeczyta zasady pisowni Polskie у 
przez Deputacyą ułożone. 4) Ludwik Osiński, Prof. 
Uni w. W  łirsz. czytać będzie rozprawę o i  j  y ,  w 
teyze Deputacyi wy pr* co vx aną. 5) Kurator szkół 
W ojewódzkich, Kajetan K w iatkow ski, rozprawę 
o medalach Polskich* 6) Radca Stanu Koim iari, 
wyjątki z Ziemiaństwa Polskiego. Mieysce posie­
dzenia w domu Towarzystwa, przy K ra  ko wekiem 
Przedmieściu. Zacznie się posiedzenie o godzinie 
w pół do jedynastey.

(ź K u ry e ra  Warszewskiego).
Pułkownik P ea d  Dowódca Pułku Owidió- 

polskiego, Fligieł Adjutant J . C. Mości, przybył 
do ty  arszawy.

Szkoła szczególna Leśnictwa, staraniem Hrabi 
P la te r a , Radcy Stanu Dyrektora Iinego lasów 
Rządowych, przed l is tą  laty w tuteyszey stolicy 
założona , znamienitym pieczołowitości swojey cie­
szy się już owocem. Albowiem podług świeżo wy- 
szłego numeru i tomu, 6go Sy iw a h a , korpus d- 
rzęd ników leśnych , z 4 7З głów złożony, mieści 
teraz w gronie e wojem 5 Assesorów nad leśnych, 
3 Nadleśnych , 2 Kommisarzy Leśnych, 6 Nadle­
śniczych, 4 Adjunktów klassy 1 , 6 Sekretarzów, 
21 Podleśnych, 1 Pisarz i 4 Adjunktów klassy II, 
czyli ogółem 5o, a zatem blisko lotą część takich 
osób , które szkołę leśną Warszawską przebyły i 
w niey właściwe powołaniu swemu czerpały uspo­
sobienie. Tenże numer Sylw ana  daje opisanie kra­
jowego Dębu olbrzymiey wielkości» • Dąb ten we 
wsi Bartkuw ić , w Województwie Sando^nirskiem, 
niedaleko osady urzędu Leśnego Sarrtsonów, dotąd 
w całe у 'sile wegetacyi stojący , początkiem swym 
sięga świetney w dziejach naszych epoki , to jest 
czasów Polesiutva (Chrobrego , ma bowiem prze­
szło 800 lat wieku. Pień on^go w Wierzchołku roz­
gałęziony, ma wysokości 52 stop , w grubym dol­
nym końcu 27 i pół stopy obwodu , w górnym Zaś 
cieńszym końcu j 6 stóp obwodu. Okrywa go i5 
głównych znaczney grubości i długości", a 16 po­
bocznych gałęzi4 Miąższość z szczegółowych roz­
miarów o brachów яла , tak phia jak gałęzi wynosi 
razem przeszło 2861 stop kubicznych. Kolos ten 
żyjący, który przetrwał tyle zmiennych kraju m>- 
fizego kolei, godzien jest ze wszech miar uwagi 
zwiedzających tameczne okolice podróżnych. Xią~  
ze N am iestnik Królewski spoczywał pod nim io- 
p 11̂ 1 ̂ w cza8*e odbytey do kopalni krajowych

1 1 ócz innych N um izm atów , zbiór dobrze do- 
Chowauych dukatów 5 ci u po sobie następujących 
Kroluw Polskich to jest: W ła d ysła w a  I V ,  Jana  
Ł tftim ie t za  , M ichała  Korybuta, Jana Sobieskie-

go i A ugusta  I I , zodyuuje się tło nabycia w sklć* 
f>ic ubogich.

W у szło świeżo z druku Dziełko pod tytułemt
Książeczka dla moich dzieci dana im  na pam ią tkę f 
czy'i zbiór nowych pow ieści, anegdot praw dzi­
w ych, rozm ów , baj oczek, i różnych wierszyków  
z przydatkiem  Kom edy у  ki dla dzieci*

F  R A S c  Y A;
P a r y I dnia i 4 kw ietnia*

(* liasety Warssawskiey).
Cjnegday, jako w i 5stą rocznicę pierwszego 

powrotu B u r  bonów do tuteyszey stolicy , p r z y j ­
mował Król jm ć  powinszowania wszystkich wyż­
szych v\iądz woyskowych i cyw ilnych , tudzież 
Deputacn Izby Parów i Izby Deputowanych. T e ­
goż dnia odprawiła się Rada gabinetowa pod prze­
wodnictwem Monarchy , który potem mianował 
1 Xiązę«ia j 6 Margrabiów , 27 Hrabiów (między 
którerui są $t. Chamans i C astellane), 5 Yice- 
Hrabiów, (a między temi ѴШепеиѵе 1 Jumilhacb  
10 Baronów i 4 innych szlachciców, między któ­
re™1. jen C a d u d a l , ogółem 55 osób , Szambeia* 
nami Dworu swego.

Za kilka dni spodziewamy się przybycia Ad­
mirała de R igny  do tuteyszey stolicy*

Na posiedzeniu Akademii umiejętności d. в  
b. го*, Doktor Treoiso czytał rozprawę, w klórey 
usiłuje dowieść , iż tak we Fraucyi , jako też we 
Włoszech umiera bardzo wiele nowonarodzonych 
dzieci, z przyczyny, iż podczas zimnego powie­
trza noszą je do chrztu do Kościoła. Wspomnio- 
ńy Doktor radzi^ inaczey urządzić ten obrzęd reli- 
giyny. albo odłożyć go do łagodnieyszey pory roku*

Ajenci Brezyliyyscy i portugalscy we Francyi 
starają się wszetkiemi sposobami «kłonić do popar­
cia oświadczenia Cesarza Doń F edro  względem 
praw Królowey M a ry i da Gloria do trorm Por­
tugalskiego. Bydź może, i i  Ministeryum nasze, 
oświadczy się wyraźniey względem Don M iguela  

— D nia  10 _*
Podług statystyki Izby Deputowanych, Umie* 

szCzoney w jedney z tuteyszych Dzienników, JUba 
ta liczy 1 Xiążęcia, 25 Margrabiów, 68 .Hrabiów, 
2Э "V ice H ra b ió w , 5i  Baronów i g kawalerów 
orderowych.

Gazeta F rancyi Wyrachowała, iż gdyby Izba 
przyjęła obi cofnione teraz przez Ministrów pro- 
jekta do prawa, Deputowany, któryby razem byt 
członkiem rozmaitych zgromadzeń wyborczych, 
miałby w całym roku tylko 3 dni czasu na zaję­
cie się pry wat nem i swojemi interessami*

W ydany tu niedawno Rocznik Królewski obey* 
mwje pod tytułem* Portugalia, co następuje* M a­
ry  a 11 . tirodzona dnia 4 kwietnia 1819, córka 
Don Fedro , Cesarza Brezyliyskiego, Królowa Por* 
tugalii i Algarbii przez abdykacyą jey oyca nastą­
pioną d. 2 maja 1826, zaręczona w W iedniu  &nia 
29 października 1826 z Don M igue lem , urodzo* 
nym dnia ig października 1802, stryjem swoim, 
Infantem Portugalskim , Namiestnikiem i Rejen­
tem Królestw Portugalii i A lgarb ii , przez posta­
nowienie Cesarza Brezyliyskiego ź d. 3 lipca 1827/ 

^L is t  prywatny z Tcmgerii pod d, 20 marca* 
wyraża : „Sidi H adschi Taleb B en  Ge lun , p ier­
wszy minister Cesarza Marokańskiego, przybył tti 
przed kilku dniami z zleceniem, aby imieniem



swego Monarchy «lał Konsulowi Szwedzkiemu w 
poduruHK u dla Króla jego, kania Arabskiego, 
lwicę i klacz z zrzebięclem. Przywiózł ukżo dla 
Króla Duńskiego dwa konie i lw icę, a dla władcy 
Portugalii , dwa lwy. Cesarz Marokański uwolnił 
zabranych w niewolą Austryjaków. Rząd Neapo- 
litański nie może się nog< dzić zwspomniouym Ce­
sarzem , który żąda od niego pieniędzy , a Len ich
dad nie chce.” .

Jeden z tuteyszych dzienników donosi z 111- 
lonu pod dniem 8 kwietnia, i £ okręty liniowe 
M iasto  M arsylia , Donipierant i T riden t, mają 
bydź rozbrojone, a tylko okręt W rocław ^pozosta­
nie po«i rozporządzeniem Hrabiego Guillerninot. 
V ite-A dm ira ł do R igny  odbywa jeszcze kwaran­
tannę w Talonie; jest z«irów i przyymuje liczne 
odwiedziny.

A n o  l  1 A.
Londyn dnia i 5 kwietnia.

(1 Gazety Warezawekiey).
Czytamy w dzisieyszey gazecie S tandart: 

Dziś podobno pismo nasze wychodzi w ostatnim 
! iniu konstytuoyi angielskiey." JNa to odpowiada 
gazeta M orning Chronicie w sposobie ironicznym: 

Dziś więc był ostatni dzień konstytucyi angiel- 
skiey. Xiążę W ellington  zniszczył ją zupełnie, 
pomimo oporu całego Kościoła, a nawet prote­
stanckich mieszkańców Londynu  i H estrninsteru , 
którzy prawie dwie całe karety napełniali, gdy 
przed kilku dniami obecnością swoją vi prtwiii ku­
charzy królewskich w W indsor w zadumienie. Ileż 
to gorliwości i czynności, godnych lepszej sprawy, 
napróżno strwoniono! Co się tycze Xiążęsia W e t­
lin głodna , względem zasług jego vv ,tey okoliczno­
ści nabytych, zgadzamy się z wyrokiem tych wszyst­
kich, których zdanie coś znaczy.”

W edług odebranych tu doniesień z Neapolu 
pod «łniem 27 marca, P*n S tra tfo rd  Otinniog miał 
ztamtąd popłynąć do Londynu, zaraz po przyby­
ciu Pana Roberta Gordon, dot ychczaso w ego posła 
naszćgo w Ніи Janeiro , który w mieysce jego zo­
stał mianowany nadzwyczajnym plJ&łem naszym 
przy Porcie Ottornańskiey.

Kilku oficerów angielskich biorących poło­
wę płacy, przyjęło służbę woyskową, częścią u 
Sałtana tureckiego, częścią u Vice Króla egipskiego.

Dnia 8 b. m. dano w ratuszu tuteyszym wiel­
ki obiad dla Pana Peel, który przy iey sposobno­
ści wśród oznaków radości licznego i znakomitego- 
zgromadzenia, otrzymał p r a w o  obywatelstwa mia­
sta L o n d y n u  z rąk Lorda Majora.

Niedaleko Ćantebury  urwał się ogromny ka­
wał skały przy brzegu, i wpadł w morze. Na roz­
padlinie znaleziono między innemi kawałek złota 
w  glinie, które przedano za 4o funtów szterlingów 
(1,600 zł. poi.)

Pan Buckinham  czytał dnia 11 b. m. na zgro­
madzeniu kupców, oraz właścicieli i kapitanów 
okrętów-, rozprawę o szkodliwości monopolium kom­
panii W schodnio Indyyskiey.

— D nia i 4 —
Dziś po południu rozeszła się znowu w gieł­

dzie tuteyszey pogłoska , iż rząd zamyśla wysłać 
woysko, które według gazety M orning Chronicie, 
ma wynosić 20 do 26 tysięcy ludzi, i bydź prze­
znaczone™ do M o re i , aby tam tworzyło korpus 
obserwacyyny. Inni twierdzą , iż woysko to uda 
się do wysp dońskich, celem obserwacyi. Chciano 
(dodaje rzeczona gazeta) nadać większą ważność 
tym doniesieniom; pochodzą bowiem od osób, któ­
re według domysłu, wiedzą o lem przez związki 
swoje z rządem i ministrami. Lecz wieści te nie 
znalazły powszechney wiary, co się okazuje ztąd, 
iż, przy zamknięciu giełdy, nie zaszła odmiana w 
cenie papierów skarbowych.

Xiążę W ellington  kupił niedawno majętność 
za 200,000 fun. szterl. (10 milionów zł. poi.)

Na początku bieżącego miesiąca tłumy robo­
tników z fabryk, w M anchester , porzuciwszy ro ­
botę, snuły się po ulicach i groziły zamieszaniem 
spokoyności.

Kongres Zjednoczonych Stanów północney

Ameryki ukończył dnia 5 marca posiedzenie swoje 
Niedaleko JŚowego Orleapu miało się zbuntować 
kilka tysięcy niewolników.

—  D n ia  i5  —
K ról Jinć ma przy bydź dnia 29 b. m. z zam­

ku windsorskiego do tuteyszey stolicy. Dzień 2З 
b. m., kiedy nowe prawa względem katolików we­
zmą swóy skutek, jest rocznicą urodzin monarchy.

W wydziale spraw zagranicznych odebrano 
dziś listy od Lorda S tu a r t , posła naszego w P a ­
ryżu .

MargYabia Barbacena  naradzał się w tych 
dniach kikokrotnie z- margrabią Palm ella , posłem 
brezyliyskim i hrabią Aberdeen.

Donoszą 'z N ottingham , iż tam czekano na 
wiadomość o zatwierdzeniu przez monarchę bilu 
względem nadania swobód katolikom , aby z tego 
powodu dano wielką ucztę.

F regtta  brezyliyska Izabella , która dnia 6 
b. m. zawinęła do Falm outh, przywiozła listy z 
Rio Janeiro  pod dniem 11 lfuteg-\ Na tey fregacie 
znayduje się oraz hrabia M acao, który ma mieć 
pełnomocnictwo do ułatwienia zatargów między 
Don Pedrem  i Don M ignę lem. Gazeta Goniec 
wnosi ztąd, iż zamysł wysłania wyprawy przeciw 
Portugalii został zaniechany.

Listy z Bogoty  pod dniem i 4 stycznia dono­
szą, iż powstańcy w południowcy Kolumbii zna­
cznie porażeni, za zbliżeniem się woyska rządo­
wego ustąpili z miasta P opayan, gdzie dawnieyszy 
dowódca, jenerał Cordooa, objął znowu swoje urzę­
dowanie.

P a r l a m e n t .

Izba  nizsza. Dnia i 3 b. m. wezwano izbę, 
aby wybrała deputacyą, klóraby się udała do sali 
posiedzeń izby wyższey, i tam była obecną, jak 
kommissya przeczyła królewskie zatwierdzenie 
przyjętych w obu izbach bilów. Gdy mówca izby 
na czele innych członków wrócił ztamtąd, i do­
niósł, że, między innemi bilami, Monarcha zatwier­
dził także bile względem nadania swobód katoli­
kom i ograniczenia wyborów w Irlandyi, cała izba 
okazała naywiększą radość. Przeczytano potem 
drugi raz bil względem lepszego urządzenia poiicyi 
w Hrabstwie Chester.

H i s z p a n i a .
M a d ry t dnia 2 kwietnia .

(s Gazety W arszawskiey).
Wiadomości o trzęsieniu ziepii sprawiły tu 

wielką trwogę. Trudno jednak pojąć, dla czego 
rząd stara się utaić całą okropność tego nieszczę­
ścia , które prędzey czy późniey wiadome bydź 
musi.

Wszystkie listy z Orihuela donoszą o otwo­
rzeniu się kilku W ulkanów , które w znaczney 
ilości wyrzucają kamienie i żywiczne istoty, w y­
dające odrażający zapach. Liczba ludzi pozbawio­
nych życia jest znaczna; atoli znacznieysza jeszcze 
pokaleczonych. W iele uszkodzonych budowli po­
trzeba będzie prędko zburzyć, <ila zapobieżenia 
większemu nieszczęściu; zniewolenie jedifcsk mie­
szkańców, do opuszczenia rodzinnych schronień, 
nie będzie tak łatwe.

Dnia 3i z. m. w nocy, o godzinie 2, dało się 
tu czuć nowe trzęsienie ziemi, które, chociaż nie 
było mocne, wszakże bardzo zatrwożyło mieszkań­
ców. Przyłączyły się oraz dżdżyste słoty, «sta­
wne zmiany temperatury, i okoliczność, że od 3ch 
miesięcy ciągle prawie pada śnieg i grad; spełni­
łaby się miara nieszczęść, gdyby w południowych 
prowincyach tworzyć się miał nowy Wrulkan.

Na domiar nieszczęść Rozszerzyła się dziś po­
głoska, iż rząd otrzymał smutną wiadomość: jako ­
by w ały  mbrskie ca ły  K a d y x  pochłonęły. Nie­
którzy ludzie lv ierdzą, że to rzeczywiście się stało, 
jakkolwiek zdarzenie to zdaje się bydź niepodo­
bne do prawdy, i że w pałacu królewskim nay- 
głębszy smutek panuje.

— D nia  5 i—
Niedaleko San Filipe  otworzyła się góra 

wielki ogień wybuchnął. Lam po de Selinas został



okryte znaczną massą lawy. W  mieyscu, gdzie 
było miasto A lm o ra d i , utworzył się także znały 
wulkan, który wyrzuca kamienie podobne zupeł­
nie do kamieni z W ezuw iusza. W  Busot zniknę­
ły źródła mineralne, a pokazały się znowu w in- 
nem imeyscu o dwie mile od tego miasta.

Donoszą z K orunny  pod dniem 22 marca, iż 
korsarz hiszpański, (kapitan i maytkowie są angli­
kami) wziął płynącą z Anglii korw etę} należącą 
do rzeczypospoiitey gualimalskiey vv Ameryce, i 
takową, jako zdobycz, przyprowadził do Korunny. 
Korweta miała bogaty łsduoek, jey kapitan posia­
da stopień porucznika okrętowego, w służbie mor- 
skiey hiszpańskiey.

Wieść o zalaniu K a d y x u  przez bałwany 
morskie, nie potwierdza się.

Orihuela , dnia 3 г marca.
Już w części doniesiono o okropnem trzęsie­

niu ziemi, które tyle okolic Hiszpanii zniszczyło. 
Były to wszakże doniesienia w pierwszym strachu 
pisane i niedokładne, a następujące szczegóły wzię­
te są z urzędowych rap porto w:

Orihuela. Wieża kościoła ś. T r ó jc y , zupeł­
nie zniszczona, sam kościoł, oraz dwa inne pory­
sowały się. Siedmiu ludzi utraciło życie , cztery 
osoby pokaleczone.

G uardam ar. 5З7 domów, kościoł, warownia 
ze zbrojownią , szczątki murów i zamku, dwa pie­
ce publiczne, 4 młyny, dwa magazyny i t. d. leżą 
w gruzach. Most rozerwany. Utraciło życie 7 osób, 
i 2b sztuk bydła.

R ufa l. Całe miasto z kościołem zniszczone; 
kilka pozostałych domów porozpadało się; jeden 
człowiek utracił życie.

D ayam uka. Całe miasto z kościołem leży w 
gruzach, a z nich wydobyto zwłoki 8 osób.

Puebla  de Recam ora. Całe miasto i okolicz­
ne folwarki zniszczone; wszelako nikt z ludzi nie 
utracił życia.

Pigastro. Miasto i Kościoł zburzone, a pozo­
stałe domy porysowały się.

Gransa. W ieża zawaliła się, kościoł potrze­
buje znaczney naprawy; wiele domów mocno u- 
szkodzoioych.

F orm entera . Całe miasto i domy w  pobli­
skich okolicach zupełnie rozwalone, 8 osób u tra­
ciło życie, a 3 ciężko pokaleczone.

Dolores. Tylko jeden dom zamienił się w gru­
zy, wszystkie inne popękały.

San Fulgenico. Kościoł i wiele domów roz­
waliły się.

Benejuzar. Całe miasto z iolwarkami i do­
mami pobliskiemi leży w gruzach, które zagrzeba­
ły znaczną część mieszkańców.

San Feiipe JSeri. Z kilku domów zostały 
rozwalmy; Kościoł nie będzie zdatny do odbywa­
nia w nim nabożeństwa. W  obwodzie pokazało 
się i 45 otworów, z których wybucha woda i ró ­
żnobarwny piasek; rośliny, które ta woda zwilży, 
schną natychmiast.

Alm oradi. Całe miasto z kościołem, klaszto­
rem, folwarkami i domami pobliskiemi zamieniło 
się w zwaliska. Most na rzece rozpękł. Dotąd 
wydobyto z pod gruzów zwłoki 180 osób. 1З0 osób 
jest pokaleczonych. Bydła zginęło 2D0 sztuk.

Bojales. Kościoł i wiele domów zniszczone; 
wieża rozpadła się w czterech mieyscach. 21 osób 
utraciło życie, 10 jest śmiertelnie pokaleczonych. 
Pobliskie folwarki i domy zburzone. W  wielu 
otworach wyrzuca ziemia piasek niebieskawy, w y­
dający zapach zaraźliwy i palący wszystko, na co 
tylko pada.

JBenijofar. Gałę miasto zniszczone , a pozo­
stałe gdzieniegdzie domy porozpadały się.

L a  A ia tta  i Torrevieja. Obydwa miasta leżą 
w gruzach; ani jeden dom nie ocalał. Mnóstwo 
mieszkańców utraciło życie; dnia 28 marca wydo­
byto już 57 zwłok.

A lgorfd • Wszystkie domy leżą w gruzach.

P o r t u g a l i a .
Lizbona Mnid 3 kwietnia.

(t  Gazety Warszawskiey).
Na domiar p.mującey tu nędzy8 miniemy wal­

czyć z wichrami, burzami i ciągłemi ulewami. O- 
kolice miasta przedstawiają okropny obraz; od A -  
hrantes aż do Lizbony  wszystkie włości wodą ża­
lu ne, całe zbiory spłynęły, rola nawet zamulona 
i zepsuta; naysharsi ludzie nie pamiętają podobne­
go widowiska nieszczęścia i nędzy. Do wysp ma­
ją odeyść dwie wyprawy. Pierwsza składa się 
z 55o ludzi na fregacie 44rodziałowey Princese  
I lea le , i czterech pomnieyszych statków. Druga 
z 2000 woyska złożona wyprawa, na okręcie Don 
Juan  V I ) ma mieć 76 dział i 8 mnieyszych stat­
ków. Zbywa jednak na ma у 1 kac b i pomiędzy 
woyskiem panują choroby. Jeszcze żadna z tych 
wypraw nie wyszła na morze. W połowie marca 
widziano około Terceiry  4 wielkie okręty, jak się 
domyślają z dyw iayą jenerała S a ld a n h a ; nieco 
wprzód wylądowało tam 2000 Portugalskich, wy- 
chodców.

P  R U S S Y.
Królewiec dnia 16 kwietnia.

Utworzyło się tu  towarzystwo dla wsparcia 
uboższych mieszkańców, których powódź do nę­
dzy przywiodła. W oda opada. Zrządzona szko­
da jest wielka; w magazynie soli rachują szkodę 
na 5o)Ooo talarów. Dnia i 4 b. m. obalił się w 
mieście komin, osłabiony przez wodę, i zabił ko­
bietę. (2, Gaz. W ar.).

S  Z W K C_ Y A 
Sztokolm dnia 5 kwietnia.

W iadomo, iż Stany na ostatnńj^Seymie wy­
nurzyły życzenie, aby niezwłócznieouprawdła się 
koronacya Królowey naszey. Słychefc i^ S B |z e -  
nie to spełni się w następnym miesiącu п щ р  po 
uroczystem pochowaniu zwłok zmarłey Xięźnicz- 
ki Z o fii A lbertyny. (z Gaz. Fmtr.).

W  l o c h y .
R zy m  dnia 2 kwietnia.

( ł  Gazety Warszawskiey.)
Z liczby 58 kardynałów, 5o było w Conclave\ 

brakowało tylko obudwu Hiszpańskich , Pa tryar-  
chy Lizbońskiego, Węgierskiego Arcy~Xięcia Jtiu~ 
d o lfa , Kardynała Arcy-Biskupa Turyńskiego, tu ­
dzież dwóch Kardynałów Rzymskich Brancadoro  
Biskupa z Termo  niewiadomego, i Cesari Arcy- 
Biskupa w Jen  złożonego chorobą. Ponieważ zu­
pełne dwie trzecie części głosów dopiero czynią 
prawym  wybór , przeto potrzeba było 54 głosów. 
Zapewniają , iż Kardynał Gregorio miał, dnia 3o 
marca jeszcze 3o głosów'.

Jeżeli damy wiarę biegającym tu o szczegó­
łach wyboru pogłoskom > tedy Kardynał Albanią 
miał naywiększy wpływ na W ybór.

Oyciec ś. wprowadził się d. 1 kwietnia do 
K w irynału  , gdzie, nie w W atykanie (jak poprze­
dnik), na przyszłość stale będzie mieszkał. H erb  
jego jest zamek i lew (Caslelle L e o n e ) , zkąd po­
szło nazwisko Gastiglioni.)

T  u r  c  Y A.
Od granic Tureckich 2 kwietnia.

(z Gazety Warszawskiey.)
Odebrane w K o rfu  listy z Morei donoszą, i ł  

do portu nawaryńskiego przywieziono milion 
franków, które rząd francuzki na wsparcie rzą­
du greckiego ofiarował. Naczelny dowódca woy­
ska francuzkiego w Morei, z rozkazu rządu swe­
go, podarował rządowi greckiemu wszystkie ko­
nie pociągowe, należące do jazdy; został oraz u- 
poważniony do sprzedania rządowi greckiemu 
wszystkich sprzętów, k o n i , s iodeł, i  musztukó w 
jednego półku jazdy, tudzież kilka dział palowych. 
W  JE ginie  wychodzą teraz trzy dzienniki, to jest. 
Powszechna gazeta  Grecka , Pszczoła Grecka  i 
Goniec W  schodni.

Listy z portów włoskich i greckich zgodnie 
donoszą, iż widać wielki ruch eskadr sprzymie­
rzonych, i że Anglicy przedsięw zięli znaczne u- 
zl) raj a ni a na wyspach Jońskich. Powiększają ta ­
meczne osady. Mniemają, iż rząd angielski my­
śli teraz ostatecznie ukończyć interessa. G recy i ,



w  «zem dotąd przeszkadzały mu własne wew nę­
trzne okoliczności.

Donoszą z Sofii o nadzwyczayney w uzbra­
janiu się czynności Muzułmanów, tak, iż się zda­
je, że powróciły czasy największego ich fanaty­
zmu. Starzy i młodzi biorą się do broni, a lud 
od Ulemów oburzony, żąda, aby władze prowadzi­
ły go w messie przeciw nieprzyjacielowi. W  sa- 
mey So fii miały zaysć rozruchy, w których .wie­
lu'Chrześcian utraciło ż>cie. Bośniacy za przykła­
dem Albńczyków, którzy się przecież uspokoili,za­
mieszali także spokoynośćswey prowincyi. Woysko 
odmówiło baszy posłuszeństwa i żądało przede- 
wszyslkiem wypłaty zaległego żołdu. W  Serwii 
nie odważają się Turcy przedsiębrać środków za­
radczych. Listy od granic Grecyi, pod dniem i 
kwietnia, wyrażają, iż woysko Ipsylantego, zsją- 
wszy wszystkie główne mieysca, które nieprzyja­
ciel opuścił, oszańcowało się w obozie przy T e r - 
mopilach . Półkownik Fahvier} o którym mylnie 
donoszono, jakoby poróżnić się miał z Prezesem, 
nabywa coraz więcey wziętości. Woysko niere­
gularne, oraz korpusy Ipsylantego  i Churcha  przy­
słały mu adressa, z wezwaniem, aby jako naczel­
ny wódz stanął na ich czele, a P ię tro  Веу, М а й - 
rukordato , i inni znakomici powstańcy, przy у mo­
t a l i  go uroczyście.

— Dnia 5 —
List prywatny ze Stam bułu  pod dniem 26 

tnarca wyraża: „Coraz Ьа-rdziey daią się tu czuć 
skutki zamknięcia Dardanellów i przerwania że­
glugi z Odessą. Chleb, który się sprzedaje, ro­
biony jestф ф ггес іеу  części z mąki zbożowey, a 
w  ^j^óch trzecich częściach ze złego prosa, któ- 
reSHfcod Wfe i5 lub 20 w magazynach bez użytku 
leiU fTi przez połowę się zepsuto. Bochenek, wa­
żący około (3 i i ip t \ )  iey niezdrowej mieszaniny 
kosztuje 4 piasWy (blisko 2 zł. poi.) , gdy tym ­
czasem dawniey naypięknieyszy chieb pszenny 
przedawano tylko po 1 f piastra. Tak  więc ma­
jętni tylko mogą ów chleb kupować za powyższą 
cenę; ubożsi zaś mieszkańcy używają ryżu, który 
także we dwójnasób podrożał. Osobliwszą jest 
rzeczą, iż lud utyskuje tylko na niedostatek t dro­
żyznę. nie zaś na woynę, która to oboje zrządza.”

Gazeta florencka umieściła co następuje: 
^Wiadomość o niektórych wypadkach zaszłych 
w Albanii przed wyjazdem R eszydu  Baszy z J a ­
n iny  , może dać dostateczne wyobrażenie o sposo­
bie postępowania naczelników wojskowych 1 cy­
wilnych w prowincjach tureckich. Jlassan  Boy 
InLł zatargi z R eszydem , od którego domagał się 
400)000 plastrów żołdu dla swego woyska. jNhc 
nie wskórawszy prośbami, postano wił siłą ściągnąć 
powyższą ilość. Tym celem wysłał brata swego 
do Ż a g o r i ; a gdy ten znalazł wąwozy Mezzovo 
osadzone wojskiem, wkroczył więc do Goni zza  i 
mieysce to zrabował. Ze zaś ówczesny korpus 
jego nie był dostateczny ni do uskutecznienia przed­
sięwziętego zamysłu , chwycił się więc podstępu 5 
napisał do R eszyda  Baszy, iż gotów jest poddać 
się prosząc tylko o pozwolenie, aby mógł przy­
być do Jan iny  , celem wyjednania sobie przeba­
czenia. Jakoż istotnie udał się w drogę; lecz tym ­
czasem zyskał czas, i zebrał 2000 ludz i , z które- 
mi na^le wtargnął w okolice Z  agor i, i zajął n a j ­
ważniejsze mieysca , a gdy trzeci brat , Keszyrn  
Bey przyprowadził mu 1200 ludzi w posiłku, za­
czął powszechny rabunek, lłe szyd  Basza kazał 
mu wyliczyć 100,000 plastrów tureckich na ra­
chunek należytości, czego on nie chciał przyjąć. 
Dopiero po nadejściu pieniędzy ze Stam bułu , Re- 
szyd  Basza wypłaciwszy Jlassan  Bejowi 2&o,ooo 
plastrów, skłonił go do zaniechania dalszych pu­
stoszem”

Gazeta niderlandzka  zawiera następujący 
list ze Stam bułu  pod d. i3 marca! ^Zostajemy tu 
w nayokropnieyezey niepewności,i codzień lękamy 
ię z awziętości ta na tycznych Muzułmanów. VV szy-

stkie piękne domy wiejskie m d  brzegiem Bosfor 
rU, stoją pustkami) majętniejsi bowiem cudzoziem­
cy, k nawet kupcy żydowscy, wynieśli się do Sm yr­
ny. Chrześcijanie nie odważają się tu przybywać, 
gdzie rtaymnieyszy powód byłby dostatecznym dla 
pospólstwa podburzonego przez Derwiszów i R a ­
dych, do i cli mordoxvania. jNiemeom nawet, któ­
rzy u łu rków  mają znaczenie , towarzyszą wszę­
dzie dragomani Poselstw. W ielk i W ezyr wy­
jechał do A d ry a n o p o l^  zkąd na czele 5o,000 woy- 
ska ma się udać do Szumi/. Mniemają , iż/Suł­
tan z nayznakomiłszeini członkami Dywanu uda 
się wkrótce za Wezyrem, i że uroczystość Bayra- 
mu obchodzona będzie przez nadzwyczajne tno* 
dlitwy bez źadney okazałości.”

List z A le x a n d ry i  (w Egipcie) pod dniem i 4 
marca wyraża; „Kontyogens Baszy, wynoszący 
podług jednych 12,000, a podług drugich, 18,000 
żołnierzy, ciągnie stosownie do rozkazów W . Suł- 
tana, do JErzerum , na granicę Georgii, Lecz pochód 
jego ogromną summę kosztować będzie, i w dro­
dze przez pustynie do P a le s ty n y  wiele ludzi u- 
traci) wreszcie, za późno przybędzie do mieysca 
przeznaczonego. Woysko baszę , które już czas 
niejaki przyzwyczajało się do karności Europey- 
skiey, i w ćwiczeniach wojennych znaczne postę­
py uczyniło , będzie teraz przyodziane także na 
sposób europejsk i,  i zamiast dotychczasowego 
lekkiego ubioru, dostanie mundur sukienny. Do­
wódca bryga angielskiego W ea zle  , który popły­
nął do St Jean d' A rce  , celem domagania się od­
dania statku pod banderą Jomką, wziętego ',ѵ se- 
kwestr przez tamecznego Baszę A bdallaha  , nie 
został przyjęty ) zapowiedziano mu n aw e t ,  iż je­
śliby jeszcze bryg ten przez drugi dzień znsydo- 
wał się w p o rc ie , zostanie Zatopiony. Wszyscy 
Ronsulowie oddalili się polem z A a e , i schrd- 
nili na górę Libanu . Podróżni A nglicy , którzy 
chcieli się udać do Jerozolim y , zapewniają , iż z 
A c re  nie pozwolono im odbywać daiszey pc/dróży.”

L i t e r a t u r a *
Polowanie , poema opisowe w czterech  p ie ­

śniach , oraz ulotne wiersze w lekkich rodzajach  
f  ranciszka Zatorskiego. W ilno  w d ru lia rn i T . 
(riiicksberga, anęgarza i  ty  p o g ra j a  Cesarskiego 
U niwersytetu 1829. 8. str. 107. i kart n ieliczfc. 4r 
z godłem z Wirgiliusza :

Inventura, et maguos canibue circumdar-fi Saltus.
Treścią poematu polowania  jest ima/ginacyyny 

opis wyprawy myśliwskiej w przeciągli dnia je­
dnego i zabicie Żubra , do czego przydana pewna 
liczba ustępów i opisali. Odznacza się to poema har­
monią i pełnością wiersza, piękną imsginacyą w 
opisach i porównaniach, oraz ezczęśliwem przyro­
dzonych dźwięków naśladowaniem. W  pieśni 
czw a jtey  znayduje się wytłumaczony Z Wirgiliusza, 
(zEneidy z pieśni 5) i wprowadzony w spo-Sobie ustę­
pu, opis igrzysk morskich i walki okrętów o ubieże- 
nie mety , który dałby się dobrze porównać z prze­
kładem tegoż mieysca przez Dmochowskiego. W ier­
sze ulotne znąydują się w liczbie 34. Zbiór ten 
składają : sielanka , dwie dum y , trzy sonety , jedó- 
naście trioletóW  , epigram m a  , powieść, a zresztą, 
pieśni erotyczne lub moralne. Zalecają się te wier­
sze gładkością , delikatnóm czuciem , przyjemną 
prostotą, a często dowcipem: można je porównać 
z tern , co najlepszego w podobnym rodzaju zosta­
wili u nas: R a rp .ń sk i,  Kniaźnin , Szymanowski, 
Zabłocki , Górski j umieszczone zaś w przekładzie 
dwie pieśni z Anakreoota , wytrzymałyby korzy­
stne dla siebie porównanie z originałem i z prze­
kładem Rnuznina. W ydanie jest p iękne, z git- 
stem wykonane i poprawne pisownia dobra, krop-* 
kowanie (ucnctuation) umiejętnie ustanowione i 
pilnie zachowane. Za skazówkę mogłyby służyć 
z rzędu wierszy ulotnych : sielanka , dum y  do Mai- 
winy i do słowika ,, pieśni do Eliny , do Zeoeiry,- 
do Elmiry, przekłady z Anakreonta i Sonety, Z . Jot

Pozwolono di'ukować. Z  polecenia J W . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Blicharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kaw alera ,

w D ruham i Redaheyib
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 5o.
W i l n o  d n ia  2 6  K w ie tn ia  v. s. 4$2g roku.

W  i ADOMOŚ c i  K r a j o w e .

D oniesienia  od w o yska  dzia ła ją c eg o . 
z dnia у  go kwietnia.

Waleczne woyska nasze, zajmujące zdobytą 
przez nas w zatoce Faroskiey twierdzę Syzopol- 
s k ą , dnia 27 przeszłego marca mężnie odparły 
чѵу mierzone przeciw niey napadnienie przewyż­
szającego w siłach nieprzyjaciela i odniosły nad 
nim zupełne zwycięztwo.

Naczelnie dowodzący w oysk iem  donosi Ce­
s a r z o w i  J egomości o sp ra w ie  tey szczegóły n a s tę ­
pujące:

Dowodzący wojskami tureckiemi w Rum elii 
H usein-Basza, zebrawszy w Burgas  do 4,000 lu­
dzi piechoty i i.5oo kawaleryi , d. 27 marca o 
Świcie altakował wystawioną przed Syzopolem re­
dutę górną , bronioną od 2go batalionu półka A- 
zowskiego pieszego. Napad Turków był prawdzi­
wie zrozpaczony: pomimo nie przerwanego dzia­
łania 8miu dział, strzelających do nieprzyjaciela 
karUczami, mocnego ręcznego ognia i rzucanych 
zręcznie granat, spuściwszy się do rowu starali się 
dostać do reduty przez przedpiersień, i jeden z 
oficerów regularney piechoty , należący do orsza­
ku Husseia-Baszy , z trzema Turkami przelazłezy 
przez szturmpale i przedpiersień, a stamtąd do 
red u ty , gdzie też natychmiat wszyscy czterey zo­
stali skłóci.

Tymczasem woyska załogi Syzopolskiey ze­
brały się pomiędzy miastem, i z rozporządzenia 
Naczelnika Sztabu 6go korpusu pieszego Jenerał- 
Majora W achlena, dowodzącego syzopolskim od­
działem lądowym, poszli na nieprzyjaciela. D ru ­
gi batalion pólku kamczackiego miał kierunek 
więcey w prawo reduty, a drugi batalion półku 
ukraińskiego więcey w lewo; pierwszy zaś batalion 
półku kamczackiego z dwoma działami lekkiemi, 
wspomagany od półku pieszego dnieprowskiego, 
jenerał-major W achten  sam poprowadził na prawe 
skrzydło nieprzyjaciela, który się obrócił do bram 
reduty. Wszystkie te bataliony z biciem w bę­
bny i krzykiem ura! podeszły, pomimo mocnego 
ognia ręczney b ro n i , w jak nayblilszey od niey 
odległości, i rzuciły się na bagnety. Lekkie a r­
maty działały kartaczami. Tym natarczywem ude­
rzeniem nieprzyjaciel został odparty i ratował się 
ucieczką. Ścigano go do naydalszych od Syzopolu 
wyniosłości, gdzie też skrył się do lasu, a ztam- 
tąd górami przebierał się do Burgasu.

Strata nieprzyjaciela przy tem pokuszeniu się 
bardzo znaczna. Prócz wielu zabitych i ranionych, 
uwiezionych z placu bitwy, naliczono w rowie r e ­
duty, na stoku i na drodze ucieczki jego 25i lu­
dzi; w niewolę zabrano nie więcey, jak 5ciu; z na- 
szey strony zabito 27 ludzi rang niższych, ranio­
no 67 i 6 officerów. Jenerał-major fY ach tem  któ­
ry  osobiście dowodził w attaku, dostał kontuzyą 
w nogę kulą.

Zresztą, na całey rozciągłości linii , zajętej 
(przez nas w Bulgaryi, oraz nad Dunajem nic wa­
żnego dotychczas jeszcze nie zaszło, prócz nie wiel­
kich potyczek rniędzy przodowemi pocztami. G ar­
nizon twierdzy Zurły  zrobił dwie bezskuteczne wy­
cieczki przeciw uważającemu nań oddziałowi , 
w ostatniej, która się odbyła dnia 28 marca, nie­
przyjaciel wyszedł we З000 żołnierza piechoty i 
kawaleryi z kilku działami i rozpoczął strzelanie 
przeciw K ozakom , ale przez działanie wysła­
n e j  przeciwko niemu artylleryi i szybkiem napa- 
dnieniem dwóch szwadronów huzarów został zwró­
cony do twierdzy ze znaczną s t r a tą , przy czerń 
pozbawiony został kilkunastu lu d z i , zabranych 
w niewolę.

Przygotowanie sposobów do przeprawy przez 
Dimay pod Sylistryą, zatrudniało zwierzchność Ar­

mii w ciągu zeszłej zimy. Na ten cel urządzono pła- 
szkuty, we wsi#Fundeniach nad rzeką Arżisem, iżby 
z początkiem wiosny spuścić je tą rzeką na Dunay, 
a stamtąd przeciągnąć na rzekę Botę, do wsi Ka- 
łaraszy, leżące у naprzeciw Sylistryi. Sprowadze­
nie przygotowanych statków' na oznaczone m ie j ­
sce, było połączone z trudnościami i niemałem nie­
bezpieczeństwem, dlatego, że nieprzyjaciel, skupi­
wszy pod Sylistryą ostatki swojey flotylli , panuje 
na Dunaju pod tą twierdzą i wyżey. Pomimo tego 
jednak , przedsięwzięcie to, szczęśliwie dokonane 
zostało przez śmiałe a roztropne rozporządzenie 
Jenerał-Majora inżenierów, Szildera. Z polecenia 
jego, d. 27 marca, płaszkuly spuszczono na rzekę 
Arżis. D. 3ó ze świtem wyszły one na Dunay, a na­
zajutrz o godzinie 2giey z południa, już byty Wol­
ne od niebezpieczeństwa na rzece Bocie; w tym  
razie nie tylkośmy nie ponieśli n a jm n ie jsze j  stra­
ty, lecz jeszcze zdobyliśmy kupiecką korwetę tu ­
recką z 7 ludźmi osady, pojmaną przez ochotni­
ków z pólków: Archangelogrodzkiego i Wołogodz- 
kiego, znajdujących się na płaszkutach.

P rzy  ujściu rzeki Boty, Jenerał-major Szil- 
der , założył natychmiast dwie fortyfikacje, a b ę ­
dący przy niem b randw ach t, zrobiony z promu, 
zastąpiła pojmana korweta, po uzbrojeniu jey 4ma 
działami.

Bryg Ganimed, krążący pod dowództwem K a ­
pitana Леу ten anta Uszakowa u przylądku Jnady, 
d. 21 marca zabrał jeden statek turecki z ładun­
kiem, składającym się z rynsztunków wojennych, 
wysłanych z Serważa do Konstantynopola

Podług jednozgodnego świadectwa jeńców 
przechodzących do nas z twierdz tureckich nad 
Dunajem, panuje wr twierdzach tych nay v\iększy 
niedostatek zapasów żywności, który szczególniej 
czuć się daje w Szumli, dokąd przybył nie dawno 
nowy W ie lk i  W ezyr, z i2tysiącznym oddziałem 
woysk regularnych. O prawdziwości tych zeznań 
zapewniają i inne niewątpliwe wiadomości, w edle 
których, w samym Konstantynopolu, niedostatek 
zboża, codziennie zwiększający się, grozi mnogiey 
jego ludności niezliczonemi klęskami.

Znakomity turecki naczelnik wojskowy Cza~ 
pan-O glu , który dowodził w Nikopolu, został te- 
mi dniami aresztowany, przez posłanego od S u ł­
tana K apidzi-Baszę. i zesłany na wegnanie. T w ie r­
dzą, ze nie stanie na miejscu swego przeznacze­
nia, i  w drodze będzie ścięty.

Z nadejściem przyjaznej pory do rozpoczę­
cia działań wojennych, Główno-dowrodzący za po­
trzebę uznał, zbliżyć do Dunaju Główny swą kwa­
terę, która d. 2 kwietnia z Jass wyruszyła. (/?. I.)

O świadczenie wdzięczności.

W  domu niżey podpisanego w mieście W7li­
nie na Żmudzkiey ulicy pod N. 334 położonym, 
z i4 na i 5 dzień t. m. nocą, w szczał się tak nie­
bezpieczny pożar, że ni# tylko takoww dom, lecz 
mieszkańcy onego i przyległe nawet domy mogły­
by się stać ofiarą p łom ien i , gdyby skutecznemi 
лѵ tey mierze tutejszego J W ; Policmeystra Pod- 
półko wnika i Kawalera C h r z ą s to w sk i e g o przed- 
sięwziętemi przy naywdększey troskliwości dzia­
łaniami, z nadzwyczajną prędkością utłumionemi 
nie zostały. Aktor więc, będąc winien ocalenie 
swego domu z dalszą sytuacją J W .  Policmeyśtro- 
wi, najwyższą przeto wdzięczność publicznie 0- 
świadcza.

Jossel Tobiasowicz Sakheim.

Dozwala się drukować. W ilno  22 kwietnia  
iS2Q roku. Cenzor Leon Borowski. 4

#



i .  R oku 1828 miesiąca X b ra  5 dnia na 
Urzędzie JEGO IM P E R A T O R SK IĘ Y  MOŚCI 
Ziemskimi Pow iatu  W ile ck ie g o  stawając osobi­
ście niżey podpisany oświadczenie zapisuję, z po­
w odu  następnego. S. p. Ignacy ZbroŻek Pod­
czaszy Podolski ostatnie dni życia swojego prze­
pędzając w  majętności mojey zastawney Busz­
kowie C w  kluczu Dołhinowskim leżącey, przy 
żalącym się na dn iu  8 gbra idącego 1828 żyć 
przestał. A lubo  dokum entem  aesekuracyyno- 
korroboracyynym  na dniu 6 februaryi bieżące­
go roku  w  Ziemstwie W ileyskim  przyznanym, 
i  za ouym stosownie do niepojednokrotnego 
życzenia * teścia mojego przez sporządzoną na 
dn iu  8 maja tegoż roku intromissyą, przy zape­
wnione}- n iep rz e rw an e j  posSesyi całey majętno­
ści Suszkowa, żalący się nayuroczyściey mam 
zapewniony p ow ró t  przez sukcessorow koniecz­
ny wszelkich w ydatków  w obronie od prozę- 
kucyi wszystkostronnych nayniespokoynieyszych 
sąsiadów, jako też za dochodzenie podzielanych 
podstępnie zaborów , nie życząc jednak żalący 
się, z przyczyny dotkliwego z sobą pos tępow a­
n ia  naymespokoyuieyszego ze wszystkich stron 
sąsiedztwa mieć n ada l  w swojey zastawney pos- 
sesyi majętności Suszkowa, przez ninieysze 0- 
świadczenie sukcessorów ś. p. teścia mojego do  
z w ió tu  summy zastawney i przy oney wszel­
kich należności powyższym dokumentem upe­
wnionych  wzywam. Oraz ażeby stosownie do 
chęci i myśli wzmienionego w  górze asse ku ra­
cy yiio-korroboracyynego dokum entu w te rm i­
nie tamże zakreślonym przed Aktami Ziemskie- 
m i pow ia tu  Mińskiego, jako mięysca gdzie Żalą­
cy się zaliczał tradycyi na sum m ę, tak o wąż 
summę zastawną, obligacyyną, oraz z regestrów, 
z plenipotencyi i z różnych w yda tków  toż n a ­
k ładów , zmassowaną za liczy li , niecpuszczając 
s t r a t  z zawodney possesyi wynikłych uaypokor- 
niey proszę. I  to moje oświadczenie podpisuję. 
Teofil  W ołłczaski.

T akow e oświadczenie jest do protokołu  
potocznego Ziemskiego P o w ia tu  W ileyskiego 
wpisane, o czem przy pieczęci urzędow ey tegoż 
Ziemstwa poświadczam. D a tt  1828 decembra 
5 dnia. W in c e n ty  Kiersnowski Ziemski P o ­
w ia tu  W ileyskiego R e g e n t

Dozw ala  się drukow ać. W iln o  dnia a 4 
kw ie tn ia  1829 roku . Cenzor L eon  Borowski.

1. Sąd Taxatorsko  - E xdy  wizorski za re- 
missą Sądu Ziemskiego Słuckiego w dniu 11 
czerw ca  1828 roku  nastała , rozdział funduszu 
zeszłych Adama i A lexandry z W ierzeyskich 
Borysewiczów Assesorstwa Sądów Głównych 
M ińskich lgo  Departam entu  determinującą, a 
przez Sąd G łówny 2go Departam entu  gubernii 
Mińskiey po tw ierdzoną, i za ukazem tegoż Głó­
w nego Sądu w dn iu  25 X b ra  1828 wyszłym, 
do majętności Zaostrowiecza Mińskiey gubernii 
w  Słuckim powiecie położoney w komplecie 
zjechawszy, po zajęciu rzeczonego m ajątku w  
administracyą, i po u ła tw ieniu  pierwszokrotne- 
jnu zjazdowi rozpoznań w łaśc iw ych , oraz po 
naznaczeniu tak po sukcesorach zeszłych Boryse­
wiczów, jako też stawających i niestawających 
k re d y to ra o h , niemniey pretensorach ogólney 
przed Sąd Ziemski pow ia tu  Słuckiego na dzień 
10 czerwca bieżącego 1829 roku  komportacyi; 
Sądy swoje Taxatorsko-Exdyw izorsk io  dla po­

wtórnego i ostatecznego zjazdu na dzień 18 
gbra 1829 roku  o d w o ła ł ;  na jakowy term in 
iżby wszelkiego ty tu łu  kredy to rowie i pre te n - 
sorowie z swojemi dopomitikami jawili się , i 
kom portacyą złożyli, sub rei amissione w sk u ­
tek  remissy przez ninieyszą awizacyą ostrzega. 
R oku  1829 februaryi 16 dnia.

Michał Niepokoyczycki Podsędek Ziemstwa 
Słuc. Exdyw izor.

Leopold  Chryścinicz S. Z. P .  Exdyw izor.
Tomasz Pieslak Exdyw izor.
Regent L u d w ik  Krzywobłocki.

1, N a mocy zezwolenia wyższey Zw ierz­
chności, Rząd CESARSKIEGO Uniwersytetu 
W ileńskiego objawia , że majątki Symoniszki i 
Kowale, w  gubernii W ileńskiey w powiecie Za-  
wileyskim położone, wypuszczać się będą przez 
publiczną licytacyą na czynsz wieczny. Do o d ­
bycia takow ey licytacyi naznaczone są trzy t e r ­
miny, pierwszy lgo, drugi 3go, oraz trzeci i 
ostateczny 6go, następującego miesiąca maja. 
L icy taeya rozpocznie się od summy rubli sr. 
1020 kop. 20, kto zaś zechce do uiey należeć 
obowiązany jest złożyć ew ikcyą na rubli  sr. 
5,670 w gotowych pieniądzach, w  biletach b a n ­
kowych lub  też w  duszach o swobodności 
przez Sąd G łówny poświadczonych. Inw en ta rz ,  
m appa jeometryczna, jako też w arunki do k o n ­
t ra k tu  każdego czasu są do przeyrzenia w k a n -  
cellaryi un iw ersy te tu . R o k u  1829 dnia 26 
kwietnia .

Podpisano Sekretarz  F. Mierzejewski

1. W  domu Niszkowskiego na ulicy Sawicz 
pod 98 znayduje się kocz modny warszawski, 
zupełnie nowy, koloru ciemno - zielonego, ze 
wszelkiemi wygodami i pakami do podróży, do 
sprzedania. Można go widzieć i umówić się o 
cenę tr gospodarza tegoż domu JP .  Klimowicza.

W o ln o  d rukow ać  Policmeyster P o d p ó łk o -  
Wnik Chrząstowski.

5 Szlachecka Powiatu W ileńskiego Opie­
ka, przywodząc do skutku  postanowienie swo­
je dnia 2З marca b. r. na mocy Ukazu Sądu 
Głównego L itew sko-W ileńskiego 2go D epar ta ­
m entu  w  dniu tymże m arca za N. 764. otrzy­
manego , podaje do powszechney wiadomości, 
że z lan d  uszu nieletnich Sylw estra  wiczó w znay­
duje się rub li  srebrnych 5 o o. w Opiece niniey- 
szey do u lokow ania  na procent za dostateczną 
i pew ną ewikcyą; życzący więc przyjąć tako ­
we pieniądze na  procent,  mają się jawić w O- 
piece Szlacheckiey z p raw n ą  ewikcyą. (w p ro -  
tokule podpisano:) Prezydujący w Opiece, pe ł­
niący obowiązek W ileńskiego Powiatowego M a r­
szałka, Ziemski P rezydent i K aw ale r ,  Gasper 
Hornow^ki. 20 kw ietn ia  1829 roku .

Za zgodność poświadczam W .  Sienkiewicz 
Sekretarz  D w ór. P t tn  W ileń .

3 Opieka Szlachecka P o w ia tu  Oszmiań- 
skiego, nasta ła  w  dniu 26 stycznia idącego ro ­
k u  rezolucyą , przy wyyściu z Opieki W .  Jó ­
zefa Suarskiego, między innem postanowiła: a- 
by do wzrostu  la t  młódszego jego brata L u ­
dw ika , a wyyścia za mąż siostry Izabelli, Snar-  
skicli, wydanych obligów na imię i cli że sa ­
mych, i zeszłych ś. p. Dominika oyca, L u d w i-



и  m aiki, Snarskich, n ik t  nabywać, lub w  ja ­
kiekolwiek wchodzić u k łady , pod u tra tą  rze­
czy, nie ważył się,; i o tćm przez gazetę K u -  
ryera  Litewskiego trzykro tn ie  zawiadomić.

Pełniący Urząd M a rsz a łk a , Chorąży P o ­
w ia tu  Oszmiańskiego, Jan  Szczepanowicz.

Szlachecki Sekretarz  W in cen ty  Jakubowski»

3 Sąd E xdyw izorsk i  remissą Sądu G łó ­
wnego drugiego D epartam entu  Gubernii L i te ­
w sko -G rodz ieńsk iey , w  rokn  teraźnieyszym 
1829 febr. 26 nastała, na rozdział funduszów 
J W .  X aw erego Ryłły Nadw ornego Sow ietn i-  
ka , w  m ajątku Perepeczycach w Lidzkim P o ­
wiecie Gubernii Grodzieńskiey położonym , u -  
stanowiony, w  terminie dnia 3 ap ri la ,  roku  
te raz  idącego, przez remissę zakreślonym, ad 
fundum  m ają tku  Perepeczyc zjechawszy, ogól­
ne fundusze tegoż J W .  X aw erego Ryłły, pod 
zaw iadyw anie  Sądu swojego z a ją ł ,  na zinwen- 
tow anie  m ajątków Perepeczyc i Wołdociszelt 
J W .  Rom ualda Daakiewicz/i b. Sędziego G ra­
nicznego Gubernialnego z koła. swojego w yde­
legował, wypuścić takow e  m ajątki w  dn iu  11 
aprila  na kon trak tach  Lidzkich  w  arędow ną 
possesyą temuż J W .  Dankiewiczowi boruczył. 
Kom portacyą ogólnego funduszu na  J W .  Ryl-  
le, a  na kredy toracb  i wszelkiego ty tu łu  p re -  
tensorach, obligów, dek re tów , listów tradycyy- 
no-podaw czycb, przeznaczył; spełnić oną  w  
dniu  i 5 maja teraźnieyszego ro k n  w K ance l-  
laryi Ziemskiey L idzk iey  nakazał; zająć się 
pom iarą  wyznaczonym remissą Komornikom po­
l e c i ł ; Sąd  swóy do dnia 12 ybra  idącego ro ­
k u  od roczy ł,  przesłać awizaoyą , d la  t rzykro­
tnego ogłoszenia, do  Gazet K u ry e ra  L i te w ­
skiego, W arszaw skiey  i St Petersburgskiey, z 
zastrzeżeniem zapisania podług w arunków  re -  
missy na  nieprzychodzących i niesławających 
amissyi postanowił. O czem interessowaue oso­
by przez ninieyszą awizacyą zawiadamia. D a tt  
1829 apr. 6 dnia.

Franciszek E d w a rd  P i leck i  b. P rezyden t  
Ziemski Pow iatu  Lidzkiego, Exdyw izor.

Rom uald  Dankiewioz b. Sędzia Graniczny 
Gubernii Grodzień. E xdyw izor .

Józef Mikulski Sędzia Graniczny S łon im ­
ski, Exdyw izor.

Regent Graniczny P o w ia tu  Lidzkiego i 
Exdyw izorsk i, Adam  Jodko.

2 Teofil Moraczewski Prezydent Graniczny 
Lidzki , Antoni Szpichalski Regent Graniczny 
Nowogródzki, Nikodem Kiersnowski Pisarz Ziem­
ski Nowogrodzki i Ignacy Suzin Sędzia K obryń- 
ski Urzędnicy z Gubernii Grodzieńskiey, Dmu- 
chowski Podsędek Piński i Bołtuć Pisarz Ziem­
ski Słucki Urzędnicy z Gubernii Mińskiey.

Gznaymujemy tym naszym obwieszczeniem, 
iż stosownie do Dekretu Remissyynego Sądu 
Głównego Grodzieńskiego Drugiego Departamen­
tu  w roku 1828 dnia 19 X bra  zapadłego. Sąd 
Taxatorsko - Exdywizorski na satysfakeyowaniu 
wierzycieli zeszłego Józefa Korbutha Marszałka 
Nowogrodzkiego przeznaczającego , za niedziel 
cz te ry  do majątku Rudawki w Powiecie Nowo­
grodzkim położonego, to jest dnia 10 maja roku  
idącego 1829 w komplecie osób trzech, dwóch 
a Gubernii Grodzieńskiey a jednego Urzędnika

z Gubernii Mińskiey zjedziemy i czynność przy- 
poruczoną kontynować prawnym obrządkiem bę­
dziemy, o tym strony interessowane przez niniey- 
sze obwieszczenie zawiadamiamy.

R. 1829 dni różnych miesiąca Apryla W o ź ­
ny świadczę , iż kopije tego obwieszczenia zgo­
dne z autentykiem od UUr. Jana Raymunda Stra­
wińskiego b. Ziemskiego Chorążego Słonimskie­
go, i Józeffy z Kobuthow W oyniłowiczowey Pod- 
komorzyny Nowogródzkiey w assystencyi p raw ­
nie dodanych opiekunów. Jedną  UUr. Michało­
wi Podkomorzemu Nowbgródz., Kornelow i Cho­
rążemu S łuck iem u, Dominikowi Karnetow i w 
PółkuW ołyńskim  Ułańskim, i nieletniemu Adamo­
wi Korbuthom synom i sukcessorom zeszłego J ó ­
zefa Korbutha Marszałka Nowogrodzkiego* Oraz 
Kuratorom i opiekunom massy U U r. Janowi 
Woniłowiczowi Podkomorzemu Słuckiemu, J a ­
nowi Slizniowi Chorążemu Nowogrodzkiemu w 
majątku Ilorodzieju w Powiecie Nowogrodzkim 
na dniu 9. Drugą UUr. Adamowi i Zofii z K o r-  

.buthow Rewieńskim Sędztwu Granicznym Nowo- 
grodz» w majątku W o łc z y  w Ptcie Nowogrodz­
kim na dniu 11. Trzecią  U r. Jakubowi Nieza- 
Litowskiemu Szefowi W oyska Polskiego w Ma­
jątku Sworowie w  P tc ie  Nowogrodzkim na dniu 
8» Czwartą UUr. Janowi i Zuzannie z Owsia­
nych Tuchanowskim-Prezydentom Ziem. Nowo- 
grodz. w Majątku Szmolczycach w Ptc ie  Nowo- 
grodz» na dniu 11. Piątą Ur. W incen tem u Ma- 
gnaszewskiemu Sędziemu Granicznemu Nowo­
grodzkiemu w Majątku Horce w Ptcie Nowogrodz-^ 
kim na dniu 10. Szóstą UUr. Chryzostomowi 
Prezydentowi Grodzkiemu Nowogrodz. i  Józefo­
wi Braciom Bułhakom w Majątku Ostrowce w 
Ptc ie  Nowogrodzkim na dniu 9 presen. Poda­
łem i siódmą UUr. Tadeuszowi Hacickiemu P r e ­
zydentowi Ziemskiemu Now ogrodz., Elżbiecie 
Berthole t, Janowi Pawłowskiemu, p io trow i Gno- 
ińskiemu Doktorowi M e dycyny , Janowi Łapin- 
kiewiczowi Professorowi , bywszey Baranowi- 
czowey a teraz P ia seck ie j  Rotmistrzowey w  
P ó łku  W ołyńskim  Ułańskim. Antoniemu P e t r y -  
kowskiemu Regent. Granicznemu Nowogrodz. f 
Janowi Bohdanowiczowi Sędziemu Granicznemu 
Nowogrodz», Piotrowi Prezydentowi Ziemskiemu 
Słuckiemu i Stanisławowi Sędziemu Graniczne- 
nemu Słuckiemu Braciom Mogielnickim, Macie­
jowi Zw irow iczow i, Antoniemu Mackiewiczowi 
Sędziemu, Jakubowi Buhrubie, Majewskiey Rot­
mistrzowey, Teresie  Cimochowskiey, Samuelowi 
Aniszewskiemu Sędziemu Granicznemu Słuckie­
mu , Marjannie W o łc z a ck ie y ,  Johołkowskiemu 
Rotm istrzowi, Dobroczynności Nowogrodzkiey, 
Antoniemu Lisowskiemu Deputatowi, W a le r ia ­
nowi Godaczewskiemu Sędziemu Granicznemu 
Nowogrodz., X X .  Bernardynom Nieswizkim, P ro ­
wincjałowi X X . Bazylianów działającemu w in- 
teressach ich Klasztorów 9 i wszystkim kredyto- 
rom zeszłego Marszałka Nowogrodzkiego Józefa 
Korbutha, tudzież UUr. Ludwikowi X ięciu  Ra­
dziwiłłowi Ordynatowi K leckiem u, Stanisławowi 
Grafowi Ju dyck iem u , Adamowi Grafowi Gint- 
lierowi b. Prezydentowi lgo Departamentu Miń­
skiego , Kasprowi Iwaszkiewiczowi , Ignacemu 
Drużyłowskiemu Półkownikowi W oysk  Rossyy- 
skioh, Antoniemu Nowosielskiemu , Benedyktowi 
Pawłowskiemu Adwokatowi w Departamentach 
Grodzieńskich , Ignacemu Korbuthowi Poruczni­
kowi i wszystkim dalszym debitorom i dłużni­

(3 )



kom massie zeszłego Marszałka Korbiilha dla 
niewiadomości jednych pomieszkania a drugich 
jako nieinających dziedzictw do drzwi Sadowych 
Grodzkich powiatu Nowogródzkiego w dniu 11 
t. m. przybiłem. O zjeździe za cztery niedziel 
to jest dnia 10 maja roku idącego 1829 do Ma­
jątku Rudawki w Ptcie Nowogrodzkim Sądu Ta- 
xatorsko*Exdywizorskiego zawiadomiłem ; oraz 
dla wiadomości Stron interessowanych w Gaze­
cie K uryera  Lit. zamieściłem.

Fe lix  Statkiewicz W oźny P tu  Słonimskiego.
R oku 1829 inca kwietnia 12 dnia przed A- 

ktami Sądu Grodzkiego P tu  Nowogrodz* stawa- 
jąc osobiście W oźny wyźey wyrażony Felix  Stat­
kiewicz relacyyny kwit niniejszego Obwieszcze­
nia urzędownie uznał. Świadczę Regent Bara­
nowicz.

W olno  drukować 2З kwietnia 1829 M .O - 
czapowski Professor Uniwersytetu, Cenzor.

2 Sąd Podkomorsko-Eoćdywizorski za dekre­
tem remissyynym Litewsko-Wileńskiego Główne­
go Sądu igo Departamentu w roku 1828 apry- 
la  14 dnia nastałym , w majętności B ienicy w  
Gubernii W ileńskiey w powiecie Oszmiańskim le- 
%асеуі czynność spełniający, zbliżywszy ku kon- 
kluzyi poruczone sobie konkursowe dzieło , nasta­
ły  w  onym oczywisty dekret w  dniu  7 blisko na­
stępującego miesiąca maja in fundo  teyze kon­
kursowi uległey majętności Bienicy zapromulgo-  
wać postanow ił, i dla  wiadomości więc interesso­
wanych stron, nihieysza do gazet Kuryera Lite­
wskiego przesyła się awizacya* Dnia  20 apryla 
2829 troku w Bienicy.

Jerzy Soroka Podkomorzy i Eocdywizor.
M icha ł Hryncewicz Sędzia Ziemski B r a-  

sławski E xdyw izor.
Ignacy Houwald Sędzia Grodzki W ileiiski 

Eocdywizorm
Regent Jan Jachimowicz.

2» Antoni i Agnieszka z Tyszkiewiczów Mi- 
ehniewiczowie Tytuł. Sowiet, nabyli w roku 1829 
marca 21 dnia prawem wieczności dom murowa­
ny w W iln ie  N. 5oG na ulicy Zm uydzkiey ozna­
czony, od J P .  Ignacego i Ew y z W ysockich  Tu- 
manowiczow małżonków; lecz prawo takowe z 
powodu uczestnictwa w onym nieletniego Szma- 
gi bez aprobaty właściwey jeszcze nie jest upo­
ważnione przyznaniem, dla tego ninieysze za­
mieszcza się ostrzeżenie: aby nikt o takowy dom 
z pomienionemi J P P .  Tumanowi czarni w żadne 
interessa nie wchodził i ewikcyi na ony nie- 
przyymowah 1829 apryla 2 1 dnia Antoni i Agnie­
szka Michnie wieżo wie Tytularni Sowietnikowie.

Pozwolono drukować: apryla 22 dnia 1829 
roku . Cenzor Paw eł Kukolnik.

2 W  domu PHsudzkich przy w ielkicy n -  
licy> przeciw Kliniki, są do sprzedania d rąż -  
ki nowe z dyszlem, kry te . Zegar 8 kuran tów  
g ra ją c y , i Łóżko żelazne z gabinetem nowe. 
Dowiedzieć się można u Gospodarza domu.

W o ln o  d rukow ać  Poiłem cystę r Chrząstowski.

2 w  Domu J W W .  Benderskich w  mieście 
1/Vilnie przy końskim  R y n k u  położonym, znay-

duje się do sprzedania, гл pom ieruą cenę, K a~  
ry ta  p o d w ó j n a , mało używ ana, ktohy życzył 
nabyć , raczy udać się do tegoż d o m u , gdzie 
zostanie poinformowanym o cenie.

W olno  d rukow ać  Policm eyster Chrząstowski.

Majętność M iedniki dziedziczna obyw a­
tela Grabowskiego w  Pcie W ileń .,  o 4 mile od 
miasta W iln a  przy trakcie  pocztowym z W i l ­
na  do Mińska idącym położona, z fundom  i 2ch 
aw ulsów  czyli fo lw arków  attyucncyoualnych 
składająca się , w którey zna jdu je  się dym ów  
osiadłych w miasteczku i wsiach y 4, pnstosznych 
20, dusz poddanych płci męzkiey ostatnią r e w i­
z ją  zajętych 2 4 6 ; wysiewu dwornego ozimego 
beczek 58 , w teyze p ro p o rc j i  wysiew jarzyn- 
ny, w g ran tach  urodzajnych  glinastych sterko- 
ryzowaoych, do dziesięciu z iarn plonu dających, 
siana murożnego w  najlepszym  ga tunku  wozy 
1000, ze znaczną gotową in tra tą  z oberży nowo 
wystawioney i trzech karczem na trakc ie  pocz­
towym , jako też z czynszów i a ręd  od szlachty, 
z zabudowaniem po fo lw arkach  nowym, z lasem 
n a  opał dostatecznym , w yprzedaje  się na wie­
czność ; ktoby życzył sobie takow ą  majętność 
nabyć, raczy zgłosić się do dziedzica mieszkające­
go, w czasie teraźniejszych St. Jurskich kontrak - 
tów  w dom u J W .  Radcy Stanu Malewskiego za 
O strą  bram ą.

W olno  d rukow ać . W iln o  dnia 5 lutego 
1829 r * A. Powstański P r .  Kom. Cen. W ilen .  
R . Kol. i K aw ale r .

3 Stosownie do żądania snkcessorow ś. p . 
doktora  medycyny i kaw alera  Macieja B a ra u -  
kiewicza, w y  przędą wać się będzie z publicz­
n e j  l icy tac ji  pozostała po nim ruchomość w  
złocie, srebrze, brylantach, meblach, porcella-  
nie, bielizuie, garderobie  i rozmaitych sprzę­
tach  zawierająca s i ę : n iem nie j  pojazdy, konie, 
uprząż, oraz bibjioteka i instrm nenta  chirurgi­
czne: m iejsce l icy tac ji  w  domu Germ ana pod 
Ostrą Bramą, poczynając od dnia 2 4 idącego 
miesiąca kw ietn ia  codzień, z rana  od godziny 
8mey do 12tey, a po południu od Зсіеу do 
r7mey prócz dni świątecznych i tabelnych.

Ziemski W ileński P rezyden t Gasper D o r­
nowski.

5 Niże у podpisany artysta  siły H e rk u le ­
sa, polecając się względom Szanow nej P u b li­
czności zawiadamia, iż będzie d a w a ł  rep rezen ­
ta c je  swojey rzadk ie j  doskonałości, w sali R a ­
tuszow ej, tylko do dnia 29 kwietnia, oraz uw ia­
damia, że jeżeli k toko lw iek  będzie miał jako­
w ą  pretensją , niech się kilkom a dniami zgłosi 
do mnie. Rappo.

W olno  d rukow ać  P o licm ajs te r  Chrząstowski.

3 Do zaarendow ania  rocznie lub  na inny  
termin, jest dom w mieście W iln ie  przy Zm udz- 
kiey ulicy pod N. 35 1 położony, kto by życzył 
wchodzić w umowę o ony, raczy zgłosić się do 
exteuuacyyncy possesorki Krystyny Pop ław sk ie j ,  
m ającej swoje przebywanie w temże domie.

W o ln o  drukować Policmeyster Chrząstowski.


